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Echo Bocianka

Medalistka  
olimpijska 
z Bocianka

Monika Aksamit, brązowa medalist-
ka olimpijska z Rio de Janeiro miesz-
kała na naszym osiedlu.

Monika Aksamit, która na olimpiadzie 
w Brazylii reprezentując USA zdobyła 
brązowy medal w drużynowym turnieju 
szablistek, jest wnuczką Bożeny i Wiesła-
wa Kamińskich mieszkających na osied-
lu Bocianek w Kielcach. Olimpijka uro-
dziła się w Nowym Jorku, jej rodzice są 
Polakami. W wieku 2 lat przyjechała do 
Polski i przez ponad dwa lata mieszkała 
u dziadków na Bocianku. - Chodziła tu 
do żłobka i przedszkola. Uwielbiała jazdę 
konną i dlatego do czasu ukończenia szko-
ły średniej każde wakacje spędzała w Pol-
sce, m.in. na obozach konnych w Borko-
wie. Świetnie zna język polski, ponieważ 
w domu rozmawia z rodzicami tylko po 
polsku, jak również dodatkowo chodziła 
do polskiej szkoły w USA - informuje Wie-
sław Kamiński, dziadek medalistki. Moni-
ka szermierkę trenuje od 10 roku życia. 
Studiowała na uniwersytecie stanowym 
Pensylwania bezpłatnie w ramach sty-
pendium sportowego. Gratulujemy sukce-
su i życzymy kolejnych medali.

Nowy sezon grzewczy i nowe zasady rozliczeń
3 października rozpoczął się se-

zon grzewczy na osiedlu Bocianek. 
Jak zapewniają pracownicy admini-
stracji osiedla, w tym roku było mniej 
zapowietrzeń w układzie CO oraz 
mniej przecieków niż w poprzednich 
latach.

Dokładnie 3 października na wniosek 
spółdzielni Miejskie Przedsiębiorstwo 
Energetyki Cieplnej wznowiło dostawy cie-
płej wody do celów grzewczych do bloków 
na terenie naszego osiedla. Wybór tej daty 
okazał się strzałem w dziesiątkę, bowiem 
po wyjątkowo ciepłym ostatnim weeken-

dzie września (temperatury przekraczały 
20 stopni Celsjusza) w poniedziałek nastą-
piło gwałtowne ochłodzenie, a słupki rtęci 
sięgały w Kielcach zaledwie kilku kresek 
powyżej zera.

- W tym roku, w porównaniu z poprzed-
nimi latami mniej mieliśmy wycieków z in-
stalacji oraz zapowietrzonych grzejników. 
Więcej lokatorów dostosowało się do 
wcześniejszych apeli, by ustawić grzejniki 
na 3-4 stopień w celu odpowietrzenia in-
stalacji – mówi Lechosław Marzec, inspek-
tor ds. technicznych SM Bocianek.

Przypominamy, że od tego sezonu 

grzewczego obowiązuje nowy regulamin 
rozliczania kosztów centralnego ogrze-
wania. Dokument został uchwalony przez 
Radę Nadzorczą Spółdzielni Mieszkanio-
wej Bocianek. Osoby, które chcą się za-
poznać z jego treścią, mogą to zrobić za 
pośrednictwem strony internetowej www.
smbocianek.pl/dokumenty oraz w pok. nr 3 
w siedzibie spółdzielni.

Koszty energii cieplnej będą rozliczane 
w oparciu o wskazania, zainstalowanych 
w tym roku podzielników. Są bardziej no-
woczesne, a ich wskazania można odczy-
tywać i kontrolować drogą radiową.

Walczyli  
o Puchar  
Spółdzielni

Kolejna już edycja turnieju piłkar-
skiego o Puchar Spółdzielni Mieszka-
niowej Bocianek odbyła się w ostat-
nich dniach września na osiedlowym 
boisku wielofunkcyjnym. 

Jesienne rozgrywki o Puchar Spółdziel-
ni Mieszkaniowej Bocianek stały się już 
tradycją. Tegoroczna edycja charaktery-
zowała się wyjątkową rywalizacją i dużą 
ilością goli. W kategorii open wygrała 
drużyna Czas na Kielce, zaś w gronie 
najmłodszych królowały Scyzoryki.

Zwycięzcy otrzymali puchary i piłki 
ufundowane przez Spółdzielnię Miesz-
kaniową Bocianek. 

Czytaj na stronie 9
Monika Aksamit.
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Autobusem dojedziemy 
do Centrum Onkologii
Udało się. Po długich bojach władz 

spółdzielni i mieszkańców osiedla, 
Zarząd Transportu Miejskiego zmienił 
trasę linii 102 tak, by kielczanie z  Bo-
cianka bez problemu mogli dotrzeć do 
Świętokrzyskiego Centrum Onkologii.

W starania o takie rozwiązanie od 
kilku lat mocno zaangażował się Wie-
sław Kamiński, członek Rady Nad-
zorczej Spółdzielni, wspierany przez 
przewodniczącego Rady i Zarząd, 
w końcu dopiął swego. 

Czytaj na stronie 4

Korytarz w piwnicy to nie 
miejsce na stare meble
Pozostawione w przejściach piw-

nicznych meble są często siedliskiem 
gryzoni i stwarzają dodatkowe zagro-
żenie w przypadku wystąpienia poża-
ru. Pracownicy spółdzielni proszą, by 
odpady wielkogabarytowe wystawiać 
na zewnątrz koło altan śmietnikowych.

Czytaj na stronie 5

Nasz człowiek delegatem 
na Kongres Spółdzielczości 
w Warszawie
20 września 2016 roku odbył się 

w Staszowie zjazd przedkongresowy 
delegatów z województwa świętokrzy-
skiego na VI Kongres Spółdzielczości, 
który będzie obradował w grudniu bie-
żącego roku w Warszawie. 

W gronie czterech reprezentan-
tów naszego województwa znalazł 
się Wiesław Kamiński, członek Rady 
Nadzorczej Spółdzielni Mieszkanio-
wej Bocianek i przewodniczący Komi-
sji Gospodarki Zasobami Mieszkanio-
wymi.

Czytaj na stronie 7

Humanista  
z dyplomem inżyniera 
W szkole średniej zdecydowanie 

lepsze wyniki uzyskiwał z przedmio-
tów humanistycznych. Nauczyciele 
namawiali go, by został polonistą lub 
historykiem. Ten jednak wybrał studia 
w Wyższej Szkole Rolniczej w Krako-
wie. Co skłoniło go do takiego wybo-
ru, jak wspomina lata studenckie oraz 
o działalności społecznej na terenie 
osiedla Bocianek i nie tylko, rozma-
wiamy z Józefem Ziębą, mieszkań-
cem naszego osiedla, wieloletnim dy-
rektorem jednego z wydziałów Urzędu 
Wojewódzkiego w Kielcach.

Czytaj na stronach 10-11
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Nowy plac zabaw

Nowy plac zabaw między 
blokami przy ul. Konopni-
ckiej 11 a Gałczyńskiego 3.

Wszystkie urządzenia 
zabawowe na placu zabaw 
między blokami przy ulicy 
Konopnickiej 11 a Gałczyń-
skiego 3 zostały wymienio-
ne.

Są jeszcze miejsca na Bo-
cianku, gdzie huśtawki czy 
karuzele pamiętają początki 
funkcjonowania osiedla. Tak 
między innymi było w przypadku placu za-
baw znajdującego się między blokami przy 
ul. Konopnickiej 11 a Gałczyńskiego 3.

Podczas wiosennego przeglądu osied-
la Komisja Gospodarki Zasobami Miesz-
kaniowymi stwierdziła, że ze względu na 
wiek urządzeń, zabawa w tym miejscu 
może stwarzać w niedalekiej przyszłości 
zagrożenie dla dzieci.

Na reakcję władz spółdzielni nie trze-
ba było długo czekać. W czasie wakacji 
stare urządzenia z lat 70. zostały wymie-

nione na całkowicie nowe. Przy okazji 
ustawiono tablicę z regulaminem użytko-
wania. 

- Bezzwłocznie podjęliśmy procedurę 
znalezienia wykonawcy. Wszystkie sta-
re urządzenia zostały zdemontowane, 
a w ich miejscu ustawiono nowo zakupio-
ne. Wszystkie posiadają wymagane ate-
sty i spełniają obowiązujące normy bez-
pieczeństwa – informuje Eryk Wilkoński, 
prezes Spółdzielni Mieszkaniowej Bocia-
nek w Kielcach.

Czekamy na 
Wasze opinie

Drodzy Czytelnicy. Dziś oddajemy  
w Wasze ręce kolejne „Echo Bocianka”.

Mamy nadzieję, że poruszane 
przez nas tematy sprawią, że będzie-
my gościć w Państwa domach. Cze-
kamy na Wasze opinie i propozycje 
tematów, którymi powinniśmy się za-
jąć. Piszcie na adres: „Echo Bocian-
ka”, ul. Konopnickiej 5, 25-406 Kielce,  
e-mail: smbocianek@interia.pl.

Kolegium redakcyjne
„Echa Bocianka”
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Ponad trzy tysiące metrów kwa-
dratowych kostki ułożonych zostanie 
przed zimą na terenie naszego osied-
la. Z powodu robót spore utrudnienia 
napotkamy przy pawilonach handlo-
wych przy ul. Konopnickiej 5.

Od kilku lat władze spółdzielni kon-
sekwentnie realizują plan zrywania 
asfaltowych deptaków i układania w ich 
miejscu chodników z kostki betonowej. 
Jednocześnie tam, gdzie to jest koniecz-
ne remontowane są drogi osiedlowe, 
gdzie również zrezygnowano z asfaltu 
na rzecz kostki.

W tym roku na terenie osiedla po-
wstaną 3154 metry kwadratowe nowych 
chodników i dróg.

Na szeroką skalę zakrojone są prace 
wokół pawilonów handlowych przy ul. 
Konopnickiej 5. Z tego powodu zamknię-
ta jest droga okalająca pawilony, łącząca 
ulicę Konopnickiej z Boya-Żeleńskiego.

W tym miejscu ułożonych zostanie 
1800 metrów kwadratowych kostki. Przy 
okazji uporządkowano teren wytyczając 
miejsca do postoju i przestrzeń dla ru-
chu kołowego. Powstał również chodnik 
przy pawilonie, w którym mieści się cu-
kiernia Cztery Pory Roku.

NIE TYLKO PRZY 
PAWILONACH
Nowa kostka pojawi się także w kil-

kunastu innych miejscach na terenie na-
szego osiedla.

W sumie to kolejne 1354 metry kwa-
dratowe utwardzonej powierzchni.

GDZIE NOWE 
CHODNIKI?
Nowe chodniki powstaną między 

Wyspiańskiego 6 a Norwida 3, podob-
nie jest między Wyspiańskiego 1 i Wy-
spiańskiego 1a, między Wyspiańskiego 
4 a Norwida 1. Wzdłuż Gałczyńskiego 
między żłobkiem a Gałczyńskiego 8, 
między Staffa 5 a Staffa 8, między Gał-
czyńskiego 5 a Konopnickiej 9, wzdłuż  
ul. Konopnickiej 11, między Konopnickiej 
7 a Konopnickiej 9 oraz między Kaspro-

wicza 3 a Staffa 6.
- Także przy bloku przy 

ul. Norwida 6 zerwane zo-
staną płyty chodnikowe, 
a w ich miejsce zostanie 
ułożona kostka - informu-
je Zbigniew Wieczorek 
z administracji osiedla.

BEZ BARIER DLA 
NIEPEŁNOSPRAW-

NYCH
Ważną informacją dla 

mieszkańców jest to, że 
władze spółdzielni przy 
okazji remontów chod-
ników oraz terenu przy 
pawilonach handlowych 
usuwają bariery architektoniczne, bę-
dące przeszkodami dla osób niepełno-
sprawnych.

- Wzięliśmy udział w akcji Radia Kiel-
ce i Urzędu Miasta, przyjechała na nasze 
osiedle pani Anna Sowa, która jest peł-
nomocnikiem prezydenta Kielc do spraw 
osób niepełnosprawnych i wykonała 
przegląd naszego osiedla. Wskazała 

kilka miejsc, w których niepełnospraw-
ni mogą mieć problemy w poruszaniu. 
Wszystkie te miejsca będą jeszcze w tym 
roku przebudowane - mówi Eryk Wilkoń-
ski, prezes naszej spółdzielni. Czasem 
są to drobne rzeczy, które można tanio 
i szybko zmienić, jak na przykład zbyt 
wysoki krawężnik - dodaje nasz rozmów-
ca.

/AP/

Tysiące metrów nowej kostki

Trwa remont terenu wokół pawilonów handlo-
wych przy ul. Konopnickiej 5. 

Centrum Usług Senioralnych - opinie czytelników
W numerze 28 „Echa Bocianka” uka-

zał się artykuł „Pomysł stworzenia Cen-
trum Usług Senioralnych” autorstwa K. 
Nawrota. Autor stawia śmiałą tezę, że wie 
jak zwiększyć seniorom szansę aktywne-
go życia i obronić przed osamotnieniem. 
Upoważnia go do tego wiek i blisko sześ-
cioletnia praca społeczna z seniorami. 
Nie powołuje się jednak w ogóle na jakie-
kolwiek badania oczekiwań mieszkańców 
w zakresie spędzania czasu wolnego na 
terenie osiedla (np. ankieta). Bocianek to 
niewielkie osiedle w wojewódzkim mie-
ście, w którym działa co najmniej kilka-

dziesiąt instytucji, stowarzyszeń, klubów 
i organizacji obejmujących swym profe-
sjonalnym działaniem kielczan w różnym 
wieku, w tym osoby starsze. Z ofert ko-
rzystają zainteresowani, bo nikogo nie 
można przymusić do aktywności! Pro-
ponowane w artykule „usługi” powiela-
ją działalność uniwersytetów trzeciego 
wieku, bibliotek, klubów, stowarzyszeń. 
Ograniczenie mieszkańcom Bocianka 
kontaktów wyłącznie do obszaru osiedla 
jest formą izolacji! 

Każdy z nas może przecież korzystać  
z ofert profesjonalnych. Niektóre z propo-

zycji brzmią mało poważnie, np. castingi 
na wolontariuszy przed... niefachowcami, 
spotkanie z kreatorami mody dla seniorów, 
gdzie nie uwzględnia Autor sytuacji mate-
rialnej przeciętnego emeryta, nawoływa-
nie do podejmowania prób literackich bez 
merytorycznego przygotowania. Uważam, 
że ewentualną ofertę spędzania czasu 
wolnego na terenie osiedla można przygo-
tować wyłącznie po rozpoznaniu potrzeb 
i oczekiwań mieszkańców, wszystkich i za 
ich akceptacją.

Równolatka Autora
nazwisko do wiadomości redakcji

Efekt prac brukarzy od strony ul. Boya-Żeleńskiego.
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Zmiana trasy autobusów 102
Udało się. Po długich bojach władz 

spółdzielni i mieszkańców osiedla, 
Zarząd Transportu Miejskiego zmienił 
trasę linii 102 tak, by kielczanie z  Bo-
cianka bez problemu mogli dotrzeć do 
Świętokrzyskiego Centrum Onkologii.

W starania o takie rozwiązanie od kil-
ku lat mocno zaangażował się Wiesław 
Kamiński, członek Rady Nadzorczej 
Spółdzielni, wspierany przez przewodni-
czącego Rady i Zarząd, w końcu dopiął 
swego. 

Zarząd Transportu Miejskiego w Kiel-
cach w celu umożliwienia bezpośredniego 
dojazdu mieszkańcom północnych osiedli 
Kielc do Świętokrzyskiego Centrum On-
kologii, od dnia 30 lipca zmienił częściowo 
trasę oraz godziny kursowania linii nr 102.

Obecnie autobusy oznaczone tym nu-
merem jeżdżą z os. Świętokrzyskiego uli-
cami: Nowaka-Jeziorańskiego, Sikorskie-
go, Orląt Lwowskich, bp. Jaworskiego, al. 
Solidarności, Świętokrzyską, Warszaw-
ską, IX Wieków Kielc, Paderewskiego, 
Żytnią, Grunwaldzką, Jagiellońską, Ar-
twińskiego, Podklasztorną, Piekoszow-

ską, Szajnowicza-Iwanowa, Massal-
skiego, Szajnowicza-Iwanowa, Malików, 
Miedzianą oraz Kruszelnickiego.

Nowy godzinowy rozkład jazdy auto-

busów można znaleźć na stronie inter-
netowej Zarządu Transportu Miejskiego 
w Kielcach - www.ztm.kielce.pl.

Od sierpnia autobusami 102 można dojechać z Bocianka do Centrum Onkologii.

Spór o gołębie

Mieszkańcy bloku przy ul. Wyspiańskiego 6 skarżą się 
na gołębie, które dokarmiane są przez kilku tutejszych lo-
katorów. Spór między miłośnikami i przeciwnikami ptaków 
tak nabrał na sile, że trafił na łamy kieleckich gazet.

Mieszkańcy narzekają na brzydki zapach, hałas i brud, który 
pozostaje po stadzie gołębi. Dodatkowo wyrzucane ptakom po-
żywienie przyciąga gryzonie.

Sprawa doskonale jest znana administracji osiedla. - Od po-
czątku roku rozwieszamy na klatkach kartki informujące miesz-
kańców o skutkach dokarmiania gołębi. W tym bloku mieszkają 
dwie rodziny, które czynią to regularnie. Z jedną przeprowadzi-
liśmy rozmowę wraz funkcjonariuszami Straży Miejskiej, którzy 
przyjechali na wezwanie mieszkańców. Druga nie wpuściła nas 
do mieszkania - informuje Małgorzata Figura z administracji 
osiedla.

Straż Miejska ostrzega, że wyrzucanie resztek jedzenia może 
być potraktowane jako zaśmiecanie i skończyć się mandatem.

O ponad 70 tys. zł. w ciągu ostatnich sześciu miesięcy 
zmniejszyło się zadłużenie lokatorów względem spółdzielni.

Zadłużenie na dzień 31.12.2015 r. wynosiło 809 775,51 zł,  
a stan na 31.07.2016 r. to 739 464,62 zł. czyli mniej o 70 310,89 zł.

W celu zwiększenia skuteczności ściągania należności od 
dłużników, Spółdzielnia prowadzi szereg działań takich jak:

- windykacja polubowną, polegająca na monitowaniu dłużni-
ków, która ma doprowadzić do spłaty należności poprzez wysy-
łanie wezwań do zapłaty, (zawsze są dwa wezwania, pierwsze 
informujące o zadłużeniu i możliwości spłaty w ratach a w przy-
padku braku reakcji wysyłane jest przedsądowe wezwanie do 
zapłaty), kontakty telefoniczne oraz osobiste, tzw. wizyty pre-
wencyjne, uświadamiające stan zadłużenia i przedstawiające 
konsekwencje przy braku jego uregulowania.   

- windykacja sądowa w przypadku dłużników, którzy nie wy-
kazują chęci polubownej współpracy z wierzycielem. Prowadzi to 
do uzyskania sądowego nakazu zapłaty uzupełnionego w klau-
zulę wykonalności, który jest podstawą do egzekucji komorniczej. 

W przypadku właścicieli mieszkań z wyodrębnioną własnoś-
cią wykazujemy szczególną uwagę i kontrolę nad sprawdzaniem 
na bieżąco wpisów ograniczających w księdze wieczystej dane-
go lokalu. Dlatego ważnym jest dokonanie wpisu zabezpieczają-
cego należność czy to bezpośrednio z wniosku wierzyciela czy 
poprzez komornika. 

Niektórzy unikają kontaktów lub celowo nie odbierają wezwań 
do zapłaty co nie znaczy, że unikną odpowiedzialności. W przy-
padku braku współpracy ze Spółdzielnią, jesteśmy  zmuszeni  wy-
stąpić z wnioskiem do komornika o egzekucję z nieruchomości.

Zarząd kładzie duży nacisk na to, aby windykacja przebiegała 
systematycznie. Nie doprowadzamy do sytuacji, aby dłużnik stał 
się bezkarny i nie regulował należności. Każdorazowo za nieter-
minowe płacenie czynszu naliczane są odsetki. 

Podsumowując zaległości na przestrzeni ostatnich miesięcy moż-
na stwierdzić, że zadłużenie lokali mieszkalnych  zmniejszyło się.

/EW/

Gołębie stały się powodem sporu między lokatorami bloku przy 
ul. Wyspiańskiego 6.

Maleje dług lokatorów
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Pozostawione w przejściach piwnicznych 
meble są często siedliskiem gryzoni i stwarzają 
dodatkowe zagrożenie w przypadku wystąpienia 
pożaru. Pracownicy spółdzielni proszą, by od-
pady wielkogabarytowe wystawiać na zewnątrz 
koło altan śmietnikowych.

Pracownicy administracji osiedla przyznają, że 
w piwnicznych korytarzach można znaleźć niemal 
wszystko.

- Lokatorzy zostawiają stare okna, stoliki, sprzęt 
AGD, meble, książki czy zeszyty szkolne swoich 
dzieci, rzeczy, które są niepotrzebne, a których szko-
da wyrzucić – informują.

Problem w tym, że zagracanie korytarzy piw-
nicznych po pierwsze w przypadku pożaru utrudnia 
prowadzenie akcji gaśniczej w i tak już wąskich kory-
tarzach, po drugie utrudnia dostęp do piwnic innym, 
a po trzecie są miejscem schronienia dla gryzoni.

- Odpady wielkogabarytowe można zostawiać 
obok altan śmietnikowych. Mamy podpisaną umowę 
z firmą, która zabiera takie przedmioty i robi to regu-
larnie – mówi prezes Eryk Wilkoński.

Zarząd Spółdzielni apeluje 
do mieszkańców osiedla Bo-
cianek, aby śmieci wynoszo-
ne z domu wrzucać do pojem-
ników na odpady komunalne 
znajdujące się w altanach 
śmietnikowych. Niestety za-
uważono na terenie osiedla  
zwyczaj zostawiania worków 
ze śmieciami przy pojemni-
kach chodnikowych. Śmieci 
te nie są posegregowane, 
co może skutkować podnie-
sieniem przez Urząd Miasta 
opłat za nieselektywną zbiór-
kę odpadów. Ponadto firma, 
która ma zawartą umowę na 
wywóz odpadów wielkoga-
barytowych i opróżnianie za-
wartości małych pojemników 
śmietnikowych, jest zmuszo-
na do wywozu zwiększonej 
ilości odpadów. Po czasie 
może się okazać, że obecna 
opłata 0,04 zł/m.kw będzie za 
mała do utrzymania czystości 
na mieniu wspólnym.

Dbajmy wspólnie o do-
bry wygląd naszego osiedla 
i zostawiajmy posegregowa-
ne śmieci tylko w pojemni-
kach ustawionych w altanach 
śmietnikowych.

Nie zostawiaj 
śmieci na ulicy!

Dynia gigant w budynku spółdzielni

Ma ponad 170 centyme-
trów w obwodzie i waży 
przeszło 80 kilogramów. 
Dynia wyhodowana przez 
Lechosława Marca, pracow-
nika naszej spółdzielni, za-
sługuje na miano giganta.

Od kilku tygodni wyjątko-
wych rozmiarów dynia zdobi 
salę konferencyjną budynku 
Spółdzielni Mieszkaniowej 

Bocianek w Kielcach. Wy-
hodował ją na swojej działce 
Lechosław Marzec, pracownik 
administracji osiedla. Nasiona 
dostał od szwagierki mieszka-
jącej na wsi.

- To normalna odmiana ja-
dalna, posadzona była w śred-
nio urodzajnej glebie. Sukces 
wzrostu dyni tkwi w systema-
tycznym podlewaniu, przyci-

naniu zbędnych pędów i czę-
stym odchwaszczaniu - mówi 
Lechosław Marzec.

Gigantyczne warzywo 
niełatwo było zabrać z dział-
ki. Najpierw nie chciało się 
zmieścić do bagażnika auta 
typu kombi, a żeby je wnieść 
do budynku spółdzielni trze-
ba było czterech silnych męż-
czyzn.

- Sukces wzrostu mojej dyni tkwił w systematycznym podlewaniu i przycinaniu zbędnych pędów - 
informuje Lechosław Marzec prezentując swoje okazałe warzywo.

Piwniczny korytarz to nie 
miejsce na stare meble

Czasami w piwnicznych korytarzach jest tyle rzeczy, że trudno przejść.
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- Samochody jeżdżą bardzo szyb-
ko po naszej ulicy, czy nie można coś 
z tym zrobić - pytają mieszkańcy Nowe-
go Bocianka?

Przypominamy, że na terenie Nowe-
go Bocianka została wprowadzona strefa 
zamieszkania, co oznacza, że nie można 
tu jeździć szybciej niż z prędkością 20 ki-
lometrów na godzinę. W pozostałej części 
osiedla obowiązuje strefa ruchu, w której 
dodatkowymi znakami również ograniczono 
prędkość z 50 do 20 km/h.

Poniżej przypominamy przepisy doty-
czące strefy zamieszkania oraz strefy ru-
chu apelując o ich przestrzeganie.

PRZEPISY OBOWIąZUJąCE 
W STREfIE ZAMIESZKANIA
Zgodnie z art. 2 ustawy z 20.06.1997 r. 

Prawo o ruchu drogowym (Dz. U. Nr 108, 
poz. 908 z późn. zmianami) „strefa za-
mieszkania” jest to obszar obejmujący 
drogi publiczne lub inne drogi, na którym 
obowiązują szczególne zasady ruchu dro-
gowego, a wjazdy i wyjazdy oznaczone są 
odpowiednimi znakami drogowymi. Rozpo-
rządzenie Ministra Spraw Wewnętrznych 
i Administracji z dnia 31.07.2002 r. w spra-
wie znaków i sygnałów drogowych (Dz. U. 
Nr 170, poz. 1393), określa w § 58 definicję 
znaku D-40 „strefa zamieszkania”. Z przepi-
su tego wynika m.in., że umieszczone w tej 
strefie urządzenia i rozwiązania wymusza-
jące powolną jazdę (np. progi zwalniające) 
mogą nie być oznakowane znakami ostrze-
gawczymi. Szczególne zasady ruchu dro-
gowego, o których mowa w definicji „strefy 
zamieszkania”, to m.in:

• prawo pieszego do korzystania z całej 
szerokości drogi i pierwszeństwo przed po-
jazdami,

• możliwość korzystania z drogi przez 
dziecko w wieku do 7 lat, bez opieki osoby 
starszej,

• prędkość dopuszczalna pojazdu lub 
zespołu pojazdów w strefie zamieszkania 
wynosi 20 km/h,

• zakaz postoju w strefie zamieszkania 
w innym miejscu niż wyznaczone w tym celu.

Z powyższego zapisu wynika, że w przy-
padku braku wyznaczonych miejsc do po-
stoju pojazdów, parkowanie w strefie za-
mieszkania jest niedopuszczalne.

PRZEPISY OBOWIąZUJąCE 
W STREfIE RUCHU
O ile w strefie zamieszkania obowiązu-

ją specyficzne przepisy ruchu drogowego, 
o tyle w strefie ruchu trzeba przestrzegać 
zasad ogólnych. Wjazd do tego obszaru 
jest oznaczony znakiem D-52 (strefa ruchu), 
a wyjazd D-53 (koniec strefy ruchu).

Jaki jest powód wprowadzenia na danym 
terenie przepisów obowiązujących na zwy-
kłych drogach? Otóż strefa ruchu zosta-
ła pomyślana głównie jako ułatwienie dla 
właścicieli i zarządców dróg wewnętrznych. 

Znaki D-52 często są stawiane na wjazdach 
na osiedla czy parkingi przy centrach han-
dlowych. Dzięki temu, że dany teren został 
zmieniony w strefę ruchu, kierowcy są zo-
bowiązani do przestrzegania przepisów, 
a nie traktowania obszaru tak, jakby była to 
ziemia niczyja.

Innymi słowy, nie wolno im przekraczać 
prędkości (jeśli strefa jest na terenie zabu-
dowanym, to obowiązuje w niej ograniczenie 
do 50 km/h). Nie mogą też stawiać samo-
chodów w miejscach niedozwolonych, np. 
przeznaczonych dla niepełnosprawnych. 
Muszą też pamiętać o zwracaniu uwagi 
na pierwszeństwo przejazdu. Często w stre-
fach ruchu obowiązuje tzw. reguła prawej 
ręki, mówiąca o tym, że należy ustępować 
pojazdom nadjeżdżającym z prawej strony.

Poza tym w strefie ruchu może bez 
przeszkód i pozwoleń interweniować po-
licja oraz straż miejska. O ile w strefie za-
mieszkania piesi są uprzywilejowani, o tyle 
w strefie ruchu muszą przestrzegać przepi-
sów obowiązujących na zwykłych drogach, 
np. korzystać z chodników i przejść.

Zasady ruchu na osiedlu

Dziękowali za ponad 17 lat pracy dla spółdzielni
Rada Nadzorcza oraz Zarząd podzięko-

wały Halinie Chwalińskiej-Kubiakowskiej 
za ponad 17 lat pracy na rzecz spółdzielni.

Halina Chwalińska-Kubiakowska, jako rad-
ca prawny, przepracowała w spółdzielni po-
nad 17 lat. Początkowo zatrudniona była na 
podstawie umowy o pracę, później świadczy-
ła obsługę prawną spółdzielni na podstawie 
umów cywilnoprawnych. 

22 września podczas posiedzenia Rady 
Nadzorczej, władze spółdzielni podziękowały 
Halinie Chwalińskiej-Kubiakowskiej za pracę 
i zaangażowanie w sprawy osiedla na prze-
strzeni kilkunastu ostatnich lat. Oprócz słów 
wdzięczności pani Halina otrzymała z rąk 
przewodniczącego Rady Nadzorczej Dariusza 
Dudka kwiaty i pamiątkowy album. 

Od września obsługę prawną spółdziel-
ni prowadzi Kancelaria Radców Prawnych 
„Konkowski i wspólnicy” spółka komandytowa 
w Kielcach.

Dariusz Dudek, przewodniczący Rady Nadzorczej, wręcza Halinie Chwaliń-
skiej-Kubiakowskiej kwiaty i pamiątkowy album.
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20 września 2016 roku odbył się 
w Staszowie zjazd przedkongreso-
wy delegatów z województwa świę-
tokrzyskiego na VI Kongres Spół-
dzielczości, który będzie obradował 
w grudniu bieżącego roku w Warsza-
wie. 

Zgodnie z postanowieniami prawa 
spółdzielczego Kongres Spółdzielczo-
ści jest najwyższym organem samo-
rządu spółdzielczego w Polsce, który 
dokonuje oceny stanu spółdzielczości 
w Rzeczpospolitej Polskiej oraz warun-
ków i możliwości jej rozwoju, a także 
dokona wyboru członków Krajowej Rady 
Spółdzielczej. Wybór delegatów na ten 
Kongres dokonywany był w poszczegól-
nych województwach podczas przed-
kongresowych zjazdów spółdzielczych 
spośród kandydatów wybranych w spół-
dzielniach na walnych zgromadzeniach. 
W naszym województwie na 53 działają-
ce spółdzielnie mieszkaniowe delegatów 
wybrało 14  spółdzielni, z czego zaledwie 
6 z Kielc na 12 zarejestrowanych.

Spółdzielczość mieszkaniową woje-
wództwa świętokrzyskiego będzie re-
prezentować 4 delegatów wybranych na 
zjeździe w Staszowie, tj.:

1. Krystyna Lipko - SM Wichrowe 
Wzgórze,

2. Tomasz Bogucki – KSM Kielce,
3. Wiesław Kamiński – SM Bocianek,
4. Zbigniew Wiśniewski – SM Stąpor-

ków. 
W VI Kongresie Spółdzielczości 

weźmie udział ogółem 600 delegatów 
zgłoszonych przez 15 różnych branż 
spółdzielczych, z czego spółdzielnie 
mieszkaniowe będzie reprezentować 217 
delegatów, tj. ponad 1/3 ogółu. Na 9.532 
czynne podmioty spółdzielcze w Polsce - 
3.722 - to spółdzielnie mieszkaniowe. 

Z powyższego wynika, że spółdziel-
czość mieszkaniowa jest liczącą się 
masową organizacją społeczno-gospo-
darczą, która kształtuje warunki miesz-
kaniowe ponad 3,5 miliona rodzin.

Delegaci w swoich wypowiedziach 
ustosunkowywali się do przedstawio-
nych wcześniej 29 tezom programowym 
na VI Kongres, a także zgłaszano nowe 
wnioski dotyczące zmian w prawie spół-
dzielczym. 

Podkreślano, że po 27 latach trans-
formacji w Polsce spółdzielczość, choć 
ze znacznie zmniejszonym potencjałem, 
obroniła się, mimo wielu prób jej rozbicia, 
zniszczenia lub przekształcenia w pod-
mioty komercyjne, a następnie przejęcia 
tak jak przedsiębiorstw państwowych, 

przez globalne korporacje.
Zawdzięcza to swoim członkom, więk-

szości radom nadzorczym, zarządom 
i pracownikom. Także w ostatnich latach 
podejmowano próby jej przekształcenia 
w spółki kapitałowe, a spółdzielni miesz-
kaniowych  - we wspólnoty mieszkanio-
we. Dość skuteczna dotychczasowa 
obrona nie powinna jednak powodować 
zaniechań w celu usunięcia mankamen-
tów w jej funkcjonowaniu. Pojawiające 
się zagrożenia wymagają nowych, lepiej 
zorganizowanych form i sposobów obro-
ny oraz nacisku na władze polityczne 
i państwowe. Ważne jest zachowanie 
społecznej funkcji spółdzielni i odrębno-
ści sektora spółdzielczego od nastawio-
nych głównie na zysk podmiotów prawa 
handlowego.  

W celu uporządkowania całego prawa 
spółdzielczego, niezbędne jest opraco-
wanie Kodeksu Prawa Spółdzielczego ze 
szczególnym uwzględnieniem spółdziel-
czości mieszkanio-
wej. Przywrócenie 
praw do decydowa-
nia o majątku i losie 
spółdzielni tylko 
przez członków 
spółdzielni zgodnie 
z zasadami demo-
kracji. Delegaci wy-
powiadali się kry-
tycznie w stosunku 
do obowiązującego 
obecnie w spół-
dzielniach prawa 
podatkowego, po-
datku dochodowe-
go od osób praw-

nych, podatku od nieruchomości, które 
jest zrównane z sektorem komercyjnym.

Jedna z tez na VI Kongres mówi o pil-
nej potrzebie uwzględnienia w Narodo-
wym Programie  Mieszkaniowym  budo-
wy mieszkań i wykorzystania potencjału 
spółdzielczego budownictwa mieszka-
niowego lokatorskiego i na wynajem, któ-
re z uwagi na szczególny charakter oraz 
rolę spółdzielni mieszkaniowych powin-
no odegrać kluczową rolę w zabezpie-
czeniu potrzeb społeczności lokalnych. 
Spółdzielnie mieszkaniowe mają możli-
wości budowy mieszkań znacznie taniej 
niż deweloperzy, co uzasadnia stworze-
nie im uprzywilejowanych warunków do 
inwestowania, a nie dyskryminujących 
jak jest obecnie.

 
Opracował

Józef Binkowski
zastępca przewodniczącego 

Rady Nadzorczej SM Bocianek

Nasz delegat na Kongres 
Spółdzielczości w stolicy

Dlegaci na VI Kongres Spódzielczości. Wiesław Kamiński, To-
masz Bogucki, Krystyna Lipko i Zbigniew Wiśniewski.
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Żłobek już rozbudowany czas 
na uporządkowanie terenu
O ponad 300 metrów kwadratowych po-

wierzchni użytkowej powiększył się żłobek 
na Bocianku. Maluchy mają większy kom-
fort i więcej przestrzeni.

Prace rozpoczęły się kilka miesięcy temu, 
a ich tempo było naprawdę imponujące. Po-
wstało nowe skrzydło o powierzchni 300 me-
trów, gdzie w komfortowych warunkach może 
przebywać 30 maluchów.

- Rodzice wchodzą tymi drzwiami - mówi 
Jadwiga Chudzik, dyrektor Żłobka Samorządo-
wego nr 12, oprowadzając nas po nowej części 
budynku. Przed nami długi korytarz. Po prawej 
stronie za otwartymi drzwiami duże pomiesz-
czenie na wózki dziecięce oraz szatnia. - Tu są 
sale zabaw - mówi dyrektorka, wprowadzając 
nas do dużego pomieszczenia z mnóstwem 
zabawek i sporą ilością miejsca na środku i ko-
lorowymi dywanami. Stąd idziemy do zaciem-
nionych pomieszczeń, w których znajduje się 
kilkadziesiąt leżaków. - Tu dzieci odbywają po-
obiednią drzemkę - informuje dyrektorka. 

Po chwili wracamy na korytarz. Idziemy 
w stronę stołówki i kuchni. Po drodze mijamy 
robotnika uzupełniającego niewielkie ubytki 
tynku i farby - efekt pośpiesznego wnoszenia 
mebli do budynku lub niedociągnięć ekipy bu-
dowlanej.

Wchodzimy do jadalni, w której przy malut-
kich stolikach siedzi grupa dzieciaków. Między 
nimi trzy opiekunki, karmiące kilku niejadków.

- Teraz dzieci w końcu jedzą w komforto-
wych warunkach i nie gniotą się tak jak wcześ-
niej - mówi z nieukrywanym zadowoleniem dy-
rektor Chudzik. Prowadzi nas jeszcze w jedno 
miejsce, wyraźnie widać, że to co chce nam po-
kazać to także powód do dumy. - Proszę spoj-
rzeć, wszystko ze stali nierdzewnej, wszystko 
zgodnie z wymogami unijnymi - mówi, gdy 
przed naszymi oczami pojawia się zaplecze 
kuchenne, w którym kobieta przy zmywaku od-
biera naczynia, w których jeszcze przed chwilą 
maluchy jadły posiłek.

Rozbudowa żłobka znacznie poprawiła 
warunki pobytu dzieci w placówce. Pozwoliła 
także na zwiększenie liczby przyjmowanych 
maluchów. Rodziców chętnych zostawić swo-
je pociechy pod opieką żłobka na Bocianku 
nie brakuje. Inwestycja została sfinansowana 
z pieniędzy miasta oraz dofinansowania unij-
nego.

Ciesząc się z rozbudowy żłobka spółdziel-
nia oczekuje niezwłocznego uporządkowania 
terenu osiedla. Przypomnijmy, spółdzielnia 
udostępniła inwestorowi swój teren na dojazd 
do budowy, która stanowiła dużą uciążliwość 
dla mieszkańców Bocianka. Zniszczenia do-
konane przez samochody wożące materiały 
na budowę nie zostały do tej pory naprawione. 
Liczymy, że kolejny zgłoszony termin przez wy-
konawcę zostanie wreszcie dotrzymany.

Jadwiga Chudzik, dyrektor żłobka, w sali zabaw w nowym skrzydle budynku.

Podopieczni żłobka podczas obiadu w nowej jadalni.

W tym pomieszczeniu maluchy odbywają popołudniową drzemkę.
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Kolejna już edycja turnieju piłkar-
skiego o Puchar Spółdzielni Mieszka-
niowej Bocianek odbyła się w ostat-
nich dniach września na osiedlowym 
boisku wielofunkcyjnym. W kategorii 
open wygrała drużyna Czas na Kielce, 
zaś w gronie najmłodszych królowały 
Scyzoryki.

Jesienne rozgrywki o Puchar Spół-
dzielni Mieszkaniowej Bocianek stały się 
już tradycją. Zostały zorganizowane przez 
SM Bocianek oraz Jaromira Kruka, pro-
wadzącego portal www.kieleckifutbol.pl.

W rozgrywkach wzięło udział w sumie 
16 drużyn, które rywalizowały w trzech 
kategoriach wiekowych: roczniki 2007 
i młodsi, rocznik 2004-2006 oraz w kate-
gorii open.

W gronie najstarszych jak co roku 
wystartowała drużyna Semabudu, która 
tryumfowała w poprzednich latach. Nie-
stety tym razem trafiła na trudnego ry-
wala. Po zaciętej walce Semabud musiał 
uznać wyższość zespołu Czas na Kielce. 
Również tytuł króla strzelców powędrował 
do członka tego zespołu – Dawida Kawiń-
skiego.

Walka podczas rozgrywek w młod-
szych kategoriach wiekowych była równie 
zacięta, a momentami może nawet bar-

dziej zażarta niż w przypadku dorosłych. 
W obu młodszych kategoriach wieko-

wych zwycięstwo trafiło do drużyn o iście 
kieleckich nazwach – Scyzoryki.

Zwycięzcy turnieju otrzymali puchary 
ufundowane przez Spółdzielnię Mieszka-
niową Bocianek oraz nagrody rzeczowe 
w postaci piłek.

WYNIKI TURNIEJU 
OPEN - DOROŚLI
I. Czas na Kielce: Bartłomiej Majcher-

czyk, Dawid Kawiński (król strzelców), 
Piotr Niestój, Łukasz Skuza, Maciej Ur-
baniec, Grzegorz Gębski. II. Semabud: 
Grzegorz Janicki, Marcin Stęplewski, 
Krzysztof Polak, Daniel Czerwiak, Łukasz 
Krzysiek, Norbert Pytlas, Maciej Wawrzy-
cki. III. Harnasie: Patryk Kumor, Jakub 

Boksa, Tomasz Gaj, Dawid Śmiech, Pa-
tryk Buczkowski, Karol Kuza.

ROCZNIK 2007 I MŁODSI
I. Scyzoryki: Kacper Minuczyc, Jakub 

Minuczyc, Kacper Baran, Bartosz Michta. 
II. Football Academy 2 2007: Aleksander 
Stelmaszczyk (król strzelców), Filip Cie-
ślik, Szymon Stępnik. III. Blue Dragons: 
Szymon Żońca, Jakub Nawrot, Mikołaj 
Ksel, Wiktor Zdrojewski.

ROCZNIK 2004-2006
I. Scyzoryki: Bartłomiej Juszczyk (król 

strzelców), Roman Skowroński, Łukasz 
Kościelecki, Piotr Tomaszewski. II. Scy-
zory: Jakub Michta, Jakub Kaczmarski, 
Szymon Dyk. III. Orlik Super Team: Oskar 
Guzy, Bartosz Szybalski, Oskar Banaś, 
Patryk Menet.

Turniej o Puchar Spółdzielni
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* Skończył Pan Wyższą 
Szkołę Rolniczą w Krako-
wie, ale podobno miał być 
Pan prawnikiem lub na-
uczycielem...

- W szkole średniej o wiele 
bardziej lubiłem przedmioty 
humanistyczne. Moja profe-
sorka od polskiego namawia-
ła mnie bym studiował poloni-
stykę, nauczycielka od historii 
twierdziła, że będę świetnym 
historykiem. Z kolei nie prze-
padałem za matematyką, 
a z fizyką miewałem wręcz 
problemy. Biorąc to pod uwa-
gę, wybór uczelni rolniczej 
wydaje się mało logiczną de-
cyzją.

* Skąd zatem taki wybór?
- Cóż, chodziłem do szkoły 

w latach pięćdziesiątych. To 
był okres chyba najsilniejszej 
indoktrynacji obywateli stali-
nowską propagandą. Chyba 
uległem takiej właśnie in-
doktrynacji, która wówczas 
hołubiła rolnictwo, jego me-
chanizację i roztaczało świet-
laną przyszłość przed tą ga-
łęzią gospodarki. Powstawały 
Państwowe Gospodarstwa 
Rolne, a absolwenci uczelni 
rolniczych zostawali ich dy-
rektorami.

* Na wybór studiów miał 
pewnie wpływ fakt, że uro-
dził się Pan na wsi?

- Myślę, że to nie miało 
znaczenia. Rodzice nie na-
mawiali mnie, ani do tego 
żebym poszedł na studia, ani 
tym bardziej nie sugerowali 
żadnego kierunku. Miałem 
w tym zakresie ogromną swo-

bodę. Chyba nawet zbyt dużą. 
Szkoda że nie miał mnie kto 
pokierować w tamtym mo-
mencie, bo mając takie wyniki 
w nauce z przedmiotów hu-
manistycznych, logiki i łaciny 
mogłem iść na studia praw-
nicze i na pewno studiowanie 
tego kierunku byłoby dla mnie 
łatwiejsze i przynosiło więk-
szą satysfakcję.  

* Jako humanista pewnie 
nie miał Pan łatwo na stu-
diach technicznych?

- Musiałem się dużo uczyć 
matematyki i fizyki, za który-
mi nie przepadałem, później 
jeszcze doszła mechanika 
i inne przedmioty techniczne. 
Na szczęście solidne pod-
stawy, które wyniosłem ze 
szkoły średniej pozwoliły mi 
poradzić sobie i w 1958 roku 
otrzymałem tytuł inżyniera.

Później poszedłem do pra-
cy i po jakimś czasie uzupeł-
niłem wykształcenie o tytuł 
magistra w Szkole Głównej 
Gospodarstwa Wiejskiego 
w Warszawie.

* W latach 50. niewiele 
osób szło na studia. Skąd 
taki wybór u Pana?

- W tamtych czasach bar-
dzo mało osób chciało stu-
diować. Na przykład w mojej 
rodzinnej miejscowości byłem 
pierwszym studentem. Chęć 
do kształcenia przyszła jakoś 
w naturalny sposób. Po pro-
stu chciałem się uczyć, iść na 
studia. Nikt na mnie nie wpły-
wał, nikt mi tego nie narzucał.

* Praktycznie całe życie 
pracował Pan w administra-
cji rządowej. Prawda?

- Owszem. Początkowo 
w Wojewódzkiej Radzie Na-
rodowej, a później w Urzędzie 
Wojewódzkim w Kielcach.

* Jak się to miało do Pań-
skiego wykształcenia?

- Byłem dyrektorem wy-
działu rolnictwa. Organizo-
wałem szkolenia rolników. 
Przygotowywałem materiały 
szkoleniowe, robiłem wizyta-
cje. Moje wykształcenie było 
mi w tym bardzo pomocne.

*Jak to się stało, że za-
mieszkał Pan na Bocianku?

- W grudniu 1975 roku 
otrzymałem przydział na 
mieszkanie na Bocianku. 
Przeniosłem się wówczas 
z żoną i dwójką dzieci z nie-
wielkiego mieszkania na Sa-
dach. Z urządzonego pięk-
nego osiedla trafiłem na 
grzęzawisko. To był szok, ale 
za to mieliśmy niemal dwu-
krotnie większe mieszkanie.

* Zamieszkał Pan na 
Bocianku i niemal od razu 
zaangażował się w działal-
ność na rzecz osiedla...

- Tak. Już po trzech latach 
zostałem członkiem komite-
tu domowego, działającego 
przy komitecie osiedlowym. 
Działałem w nim przez 12 lat, 
czyli właściwie do końca ist-
nienia tych komitetów.

* A później?
- Później powstało Zebra-

nie Przedstawicieli Członków. 
Przez dwie kadencje, czyli 
osiem lat byłem przedstawi-
cielem grupy członkowskiej 
delegowanym na ZPCz. Na-
stępnie byłem zastępcą prze-
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Poznaj sąsiada

Chcesz by 
Ciebie też 

poznali
sąsiedzi? Zaproś nas!

 Ma 80 lat, absolwent Wyższej Szkoły Rolniczej w Krakowie 
oraz Wydziału Ekonomiczno-Rolniczego Szkoły Głównej Go-
spodarstwa Wiejskiego w Warszawie. Przez większość swo-
jego życia zawodowego pracował w Urzędzie Wojewódzkim 
w Kielcach. Obecnie przebywa na emeryturze. Ma dwoje 
dzieci i dwoje wnucząt.

Józef Zięba

Humanista z tytułem
inżyniera
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wodniczącego Rady Nieruchomości 
Norwida 2, 4 i 6 (2008-2011).

* A obecnie?
- Ciągle sprawy osiedla są dla mnie 

ważne, cały czas jestem w kontakcie 
ze spółdzielnią, zwracam swoje uwa-
gi, przez przewodniczącego mojej rady 
nieruchomości czy przez pana Zieliń-
skiego, który jest pełnomocnikiem Rady 
Nadzorczej do spraw kontaktów z Rada-
mi Nieruchomości. Muszę powiedzieć, 
że jestem wrażliwy na punkcie dobrego 
wychowania, dbałości o zieleń, mienie 
wspólne. Jeśli widzę, że ktoś nie szanu-
je przyrody, którą mamy wokół bloków to 
reaguję na to. Kiedyś przez kilka lat to-
czyłem walkę z grupą wyrostków, która 
ciągle brudziła, niszczyła naszą klatkę 
i piła w niej alkohol. Po paru latach na 
skutek moich działań, zawiadamiania 
policji i władz spółdzielni, udało się ukró-
cić ten proceder.

* Zaangażował się Pan też w dzia-
łalność społeczną na rzecz senio-
rów...

- Tak, od czterech lat jestem wice-
przewodniczącym Koła Emerytów i Ren-
cistów przy Świętokrzyskim Urzędzie 
Wojewódzkim. Organizujemy wycieczki 
do najróżniejszych miejsc w kraju, tur-
nusy wczasowe nad morze i w góry. 
Jeździmy do teatru w Krakowie, organi-
zujemy także wyjścia na imprezy dla se-
niorów w Kieleckim Centrum Kultury czy 
koncerty w Filharmonii Świętokrzyskiej. 

* Jak zatem ocenia Pan pomysł, 
który został zaprezentowany pod-
czas ostatniego Walnego Zgroma-
dzenia naszej spółdzielni, by na te-
renie Bocianka powstało Centrum 
Usług Senioralnych? 

- Szczerze mówiąc, nie wiem czy to 
przedsięwzięcie się uda. Klub Seniora, 
który istnienie od kilku ładnych lat na 
naszym osiedlu, nie cieszy się zbytnim 
zainteresowaniem. Nie widzę w nim tłu-
mów. Poza tym ważne jest to, jakie będą 
koszty działalności takiego centrum i kto 
będzie je finansował.

Jeśli ciężar utrzymania takiej jednost-
ki ma wziąć na siebie spółdzielnia, to nie 
sądzę, by mieszkańcy chcieli za coś ta-
kiego płacić w ramach czynszu.

* Gdyby Pan miał wpływ na takie 
rzeczy, to co by Pan zmienił, a co 
kontynuował na naszym osiedlu?

- Muszę powiedzieć, że obecne wła-
dze dużo zrobiły na rzecz osiedla, jego 
wyglądu, infrastruktury. Jako mieszkańcy 
naprawdę nie mamy czego się wstydzić. 
Nasze osiedle na tle innych kieleckich 
dzielnic prezentuje się bardzo dobrze.

Mam tylko jedną uwagę. Uważam, że 
ktoś powinien profesjonalnie zająć się 
zielenią. Przycinanie drzew i nasadza-
nie nowych roślin powinno być precyzyj-
nie zaplanowane. Postarałbym się także 
coś zrobić, by ludzie tak nie rozdeptywa-
li trawników.

* Dziękuję za rozmowę.

Spółdzielnia Mieszkaniowa Bocia-
nek: ul. Konopnickiej 5, 25-406 Kielce,  
sekretariat: tel./fax 41-332-24-41, admi-
nistracja: 41-331-56-73,  
czynsze: 41-341-70-09, e-mail: smbocia-
nek@interia.pl, strona internetowa:  
www.smbocianek.pl

filia nr 10 Miejskiej Biblioteki Pub-
licznej w Kielcach: ul. Konopnickiej 5,  
tel. 41-331-66-46, e-mail: filia10@mbp.
kielce.pl
Urząd Pocztowy Kielce 22: ul. Konop-
nickiej 5, tel. 41-332-94-30.

Apteka „Na Bocianku”: ul. Konopni-
ckiej 5, tel. 41-332 20 54.

Apteka całodobowa: tel. 41-344-93-78, 
lub 41-368-02-60.

Klub Seniora: ul. Konopnickiej 5, tel. 
41-331-31-03, e-mail: klubseniora.kost-
ki@mopr.kielce.pl.

NUMERY ALARMOWE

Europejski numer alarmowy: 112
Pogotowie ratunkowe:  999
Straż pożarna: 998
Policja: 997
Straż miejska: 986
Pogotowie gazowe: 991
Pogotowie energetyczne: 992
Pogotowie ciepłownicze: 993
Pogotowie wodociągowe: 994

INfORMATOR TELEADRESOWY

Spółdzielnia Mieszkaniowa Bocianek informuje, 
że w dniach 28-30 listopada bieżącego roku odbędą się 
odczyty liczników energii elektrycznej w garażach. 

Szczegółowe informacje będą wywieszone 
przy garażach.

Miejskie Przedsiębiorstwo Energe-
tyki Cieplnej Spółka z o.o. w Kielcach 
obchodziła 25-lecie powołania przez 
Radę Miasta Kielce. 

Przedsiębiorstwo powstało na bazie 
majątku WPEC w 1991 roku.

Z okazji 25-lecia pracownicy spółki 
zostali wyróżnieni odznaczeniami pań-
stwowymi nadawanymi przez Prezyden-
ta Rzeczypospolitej Polskiej oraz bran-

żowymi przyznawanymi przez Ministra 
Energii. Najwyższe odznaczenie spo-
śród wyróżnionych – Złoty Krzyż Zasługi 
– otrzymał Prezes Zarządu Dyrektor Na-
czelny Spółki Jan Wilczyński, wieloletni 
mieszkaniec osiedla Bocianek. Dziewięć 
innych osób, każda z kilkudziesięciolet-
nim stażem pracy w MPEC otrzymało 
„Medale Złote za Długoletnią Służbę”.

Gratulujemy jubileuszu i odznaczeń.

Złoty Krzyż Zasługi  
dla mieszkańca Bocianka

Prezydent Kielc Wojciech Lubawski składa gratulacje Janowi Wilczyńskiemu.
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